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S s i f "  Numer pojedynczy kosztuje  8  groszy.

K ra k ó w  3 marca. Zamieściliśmy już  poprzednio 
lre.se rozporządzenia m.msteryalnego, wprowadzają­
cego pewne zmiany w  patencie o stęplacl, i taxach 
z roku 1 8 4 0 ,  dzisiaj podajemy g 0 w urzedowem tłu ­
maczeniu : *

U W  1 A I) O M 1 E , \ |  E
c. k. galicyjskiego rzą d u  kra jow ego , 0 zm ia n ie  w po­

stanow ieniach u sta w y  stęp low ej i ta xa ln e j.
W edPuf    -

skarbu
Jf>g° , . . . . .  .
na wniosek rady ministrów, na jw yższym  postanow ie-

zaw arto ,  lub jeżeliby względem takowego dokument 
p iaw nj dopiero po tym daiu wydano, należytość 3*/„ 
od setka od wartości rzeczy opłacona być ma.

c) W  c i ą g  n i e n i a w k s i ę g ‘

niem z dnia 9 lutego i8 o O ,  raczy ł  pierwsza cześć 
ustawy stęplowej i taxalnej dnia 2 7  stycznia 1840 , 
z dniem 1 maia tego roku uchylić i nakazać: aby 
w jej miejsce nowa ustawa prowizoryczna co do na­
leżytości od czynów praw nych , dokumentów, pism i 
czynności urzędowych w wykonanie wprowadzona
została.

Zarazem, aby niektóre z najważniejszych postano­
wień nowej ustawy, które obok dotychczasowej usta­
w y stęplowej i taxalnej zastosować się dadzą ,  tern 
rychlej w wykonanie wprowadzić, raczyła  Jego Ce­
sarsko-Królewska .VIość zezw olić , aby też postano­
wienia przez osobne obwieszczenia ogłoszone i w wy­
konanie wprowadzone zostały.

Podług załączonego tu rozporządzenia wysokiego 
c. k. ministeryum skarbu z dnia 9  lutego b. r., które 
rzeczone urządzenia obejmuje, termin, o d  którego ta­
kowe w wykonanie wejść m ają, na dzień 15 marca 
1 8 5 0  jest naznaczony.

W  gfie 4m załączonego rozporządzenia wskazano: 
iż urzęda, do których pobór postanowiony temże roz­
porządzeniem należytości ma należeć, osobnem ob­
wieszczeniem bliżej oznaczone będą. „ W  tym więc 
względzie na mocy odebranego od wysokiego c. k. 
ministeryum skarbu rozporządzenia, niniejszem się 
s tanow i: iż co do wymiaru poboru i obrachunku na—
leżytośei stęplowych kwotę 8 0  xtr . w m. k. przeno- 
S Z a c y c h ,  takowe pod nadzorem właściwych okręgo­
wych w ładz  dochodowych, w kasach zbiorowych

jl u  i u M i a id i i u i '* "  - * i . | p   tri
rozporządzenia oznaczonych, takowe w przeznaczo­
nych do poboru i obrachunku podatków stałych urzę­
dach podatkowych, a mianowicie w  tych, w  których 
katastrze podatkowym nieruchomość jest zapisaną, 
odbywać się niają.

lajdują, , ,------------------
Lwów dnia 4 5  lutego 1 8 5 0 .

R ozporządzęnie m in is te rs tw a  finansów  z  dnia  lino 
lutego 1 8 5 0 ,  moc m ające dla  w szystk ich  kra jów  
koronnych , w " ’ UCI n a jw y ższy  p a ten t o ślep iu  i 
taxach  z  dnia  4 7 go s tyczn ia  1 8 4 0  w w yko n a n iu  
s to i, którern się n iektóre  zm ia n y  te jże  u sta w y  ob­
w ieszcza ją , i * dniem  15  m arca  1 8 5 0  w- w yko­

nan ie  w prow adzone zo sta ja  
Ze względu na naglącą potrzebę, w postanowie- 

liach ustawy, « slęplu i taxach z dnia 4 7  stycznia

tecznionem byc mo/w, j  rady mini­
strów, raczy ł  Najjaśniejszy 1 an rozporządzić, aby 
z dniem 15m marca 1 Ś » 0  we wszystkich kra jach , 
w  których wspomniona ustawa o stęplu i taxach dzia­
ł a ,  w  wykonanie w esz ły  postanowienia następujące:

I. W ym iar nalezytosci. 
a )  S  t ę p e 1 p o d ł  u g  w a r  o s c i 

§ 1. Na miejsce wymiaru nalezytosci stęplowej 
Sofami 1 4  i 19  L. 1 ustawy o stęplu i taxach p o ­
pisanego na dokumenta, podług wartości przedmiotu 
stęplowi uległe, wejść mają załączone tu skale s tę -  
plowe w raz z postanowieniami przytoczonemu

b) n a b y c i e  r z e c z y  n i e r u c h o m y c h .
§ 2. Dokumenta, na mocy których prawo w łasno­

ści rzeczy nieruchomej odpłatnie lub bezpłatnie prze­
nosi się, ulegać mają należytości stęplowej p<> 1® kr. 
w królestwie Lombardzko-Weneckim po 75  centes.) 
od każdego arkusza i w każdem wydaniu. Z a  sam 
interes prawmy, jeżeliby go po dniu 1 4  marca 1 8 5 0

. ; l o  tu ,  tuuziez na miejsce
rozporządzeń dodatkowych do tych §§fów i p r z e p i ­
sów o taxach za wciągnienia w księgi publiczne tak 
co do podań, w celu uzyskania l a k o w e g o  wciągnienia 
po dniu 14m marca 1 8 5 0  wniesionych 9 jak co do 
w ciągnień w księgi publiczne na zasadzie tych po­
dań miejsce m ających, wejść maja rozporządzenia 
następujące: ' ć

A. Dodania o wciągnienie w księgi publiczne w celu 
nabycia praw realnych, czy idzie o intabulacyą czy 
o prenotacyą, podlegają należytości stęplow ej po 15 kr. 
od każdego arkusza, bez różnicy w ładzy  lub urzędu, 
do ktorego wniesione są.

D. 8amo wciągnienie w księgi publiczne w celu na­
bycia praw realnych:

u j  bez opłaty należytości nastąpić ma, jeżeli idzie 
o wciągnienie prawa własności, od którego na­
bycia należytość podług niniejszego rozporzą­
dzenia (§  4 j  opłacono, lub jeżeli wciągnienie 
opiera się na wykonaniu ustawy z dnia 7  wrze­
śnia 1 8 4 8  względem zniesienia w ęzła  pcddsń- 
czego i uwolnienia grunlów od ciężarów. W cią­
gnienie

b) w innych przypadkach, jeżeli idzie o w ciągnienie 
praw a własności, użytkowania, lub prawa u- 
życia rzeczy nieruchomej, należytości I Y„ od­
setka od jej wartości, a

c )  jeżeli inne praw a wciągnione być mają, o ile 
ich przedmiot, jes t  rzeczą szacowną, należytości 
% odsetka od wartości ich przedmiotu, w prze- 
Ciwiiym ZUS ruzic JKllczy iosci po 3 0  ki*. za  knizdo 
w c ią jg n io n e  p r a w o  p o d le g a ć  m a , x ;iś

d j  końcem wykreślenia prawa wciągnionego b e z  o- 
p.łaty należytości nastąpić powinno.

Do wciągnień pćenotacyi końcem osiągnienia praw 
realnych postanowienia ustępów a j  aż do d j  stosują się.

Jeżeliby zaś prenotacyą w drodze rekursu zniesiono 
lub zmieniono, tedy przytoczywszy dowód, o zwróce­
nie całej należytości odsetkowej lub stosunkowej jej 
części podać można, od której jednak za prenotacye, 
na zasadzie jednego a tego samego sądowego dozwo­
lenia u jednego a tego samego urzędu wykonane, s ta łą  
należytość 3 0  kr. odciągnąć należy. Zwrócenie sta­
łych  należytości za wciągnienia miejsca nie ma * )

d j  N a l e ż y t o ś ć  s t ę  p l o w  a ,  w i l o ś c i  n a d  
2 0  z ł r .  w y p a d a j ą c a .

§. 4. W przypadkach, w których podług skal s lę- 
p low ych, wyższa należytość stęplowa jak  2 0  z łr ,  
( w  królestwie Lombardzko-Weneckim 6 0  lir) wypa­
da lub w których wedle §§ 2. 3. niniejszego rozpo­
rządzenia należytość podług odsetków od wartości 
opłacona być m a, spłacenie należytości gotówką u 
jednego z urzędów, osobnem rozporządzeniem bliżej 
oznaczyć się mających, nastąpić ma.

Dokument, od którego należytość stęplowa w ilości 
nad dwadzieścia z ł .  reń. ( w  królestwie Lombardzko- 
Weneckim 6 0  lir)  w ypada, w ciągu terminów, § 8  
niniejszego przepisu wyznaczonych, urzędowi do po­
bierania należytości przeznaczonemu przedłożonym,

* )  Dla k ró le s tw a  Lombardzko -  W eneckiego i dla Dalmacyi §  3 
opiewa, j a k  nas tępu je :

Na  miejsce postanowień § §  28 L . 1 i 41. L .  4  włoskiego 
tekstu  u s taw y  o stemplu i taksach  z dnia 27 styczn ia  1840 i 
i ozporzadzeń dodatkowych do tych tak  co do próśb w ce­
lu u zy s k an ia  p rzep isan ia ,  w ciągn ien ia ,  prenotacyi,  w y k re ś le ­
nia, zm niejszenia  lub przeniesienia jak iego  p r a w a  w księgach 
hipotecznych (no ty f ikow ych j  po dniu 14 m arca  1850 podanych, 
j a k  co do wciągnień w  księgi publiczne, na  zasadzie  takow ych  
podań miejsce m ąjących ,  wejść m aja  rozporządzenia  nas tępu­
ją c e  :

A. Kzeczone podania i. noty hypoteczne podlegają należyto­
ści stemplowej po 75 cent. lub 15 k r .  od każdego a rk u sz a  bez 
różnicy  w ła d z  lub urzędu, do którego się podają.

B. Sam o wciągnienie w cela nabecia p raw  realnych,
*0 jeżel i  idzie o pew ną  ilość lub o przedmiot szacowny, pod­

leg ać  m a  należytości  *4 odsetka od ilości wspomnianej lub 

°d w ar tośc i  przedmiotu,
przeciwnie, jeżeli  idzie o w ykreślenie  lub zmniejszenie p ra ­
wa  W puhliczne księgi wciągnionego. bez opłaty' n a l e ż y t o -  

ic i  się powinno.

a należytość wypadająca tamże opłacona być ma. 
W szelakoż dozwala się także, przed sporządzeniem 
dokumentu przynieść do urzędu niezapisany papier, 
należytość opłacić i zatwierdzenia nastąpionej w y p ła ­
ty zadać. Urzędowe to poświadczenie odebrania w ta­
kowym razie na przyniesionym papierze z nadmienie­
niem, ze w ypłatę  przed sporządzeniem dokumentu 
uiszczono, na tem miejscu, gdzie znak stęplowy wy­
ciśniętym byw a, umieszcza s ię ,  i to samo dla stron 
skutkuje, co stęplowanie później nastąpione.

II. Osobne postanow ien ia  w zględem  na lezytosci 
od przen iesien ia  w ła sn o śc i rzeczy  nieruchom ych, 

a j  U s t a n o w i e n i e  w a r t o ś c i .
Jsj 5. / a  wartość rzeczy nieruchomej uważa się 

przy wymiarze należytości:
1. od kupna,  zazwyczaj umówiona cena kupna wraz 

z wartością należności pobocznych;
2. od innych sposobów nabycia:

a j  wartość ostatniem ocenieniem sądowein ustano­
wiona, jeżeli przeciw stosowności tejże z czasu 
przedsięwzięcia ocenienia lub  z in n y c h  okoli­
czności nie zachodzą istotne wątpliwości; 

b)  w braku t a k o w e g o  ocenienia, ta cena kupna, za 
ja k ą  ostatnie zbycie nastąpiło, wraz z należno­
ściami pobocznemi, jeżeli to nie pierwej jak 
przed sześcią lały przedsięwzietem zostało 

Atotiż w żadnym z przypadków pod i ,  2  w vszcze 
góinionych, jeżeli rzecz podatkowi gruntowemu! czyn­
sz o w o -  do m o w e mu lub jednemu z tych dwóch gatun­
ków podatku podlega, wartość w mniejszej jak stu- 
nasobnej ilości zwyczajnej należytości tych gatunków 
podatku przyjętą być powinna, jeżeliby przez przy­
padkowa zdarzenia zaszłe  zmniejszenie lub poo-orsze- 
nie rzeczy w  porównaniu ze stanem, przy wymierze­
niu podatku za podstawę wziętym, nie dowiedziono 
i nizszy wymiar wartości przez to niewątpliwie wy­
kazano.

I .*łk p o ć i i lk ł j^ c e n łu ,  ;,*ik m l iititii s t r u ć  y  i p o b o ro w e j 
do woli zostawia się, chociaż znajd o ja sie środki do 
wymierzania należytości pod i 4 , podane, ‘dobrowol­
nie ułożyć się względem innej podstawy do wymie­
rzania, lub w celu tego w ymierzania upraszać ć oso­
bne ocenienie sądowe.

Ustanowienie wartości przez osobne ocenienie sa­
dowe zawsze nastąpić ma, jeżeli i o ileby admini- 
stracya poborow a z podatkującym o inną podstawę do 
wymierzenia nie ugodziła się.

Przy  ustanow ieniu wartości od wartości rzeczy od­
ciągnąć się mają tylko ciężary z nią połączone, bez 
których użycie lub pożytkowanie z rzeczy, miejsca 
mieć nie może, o ileby takowe odciągnienie już w7 sa­
mym pomiarze oznaczenia wartości nie było objete. 
Ustanowienie wartości dalej do onego czasu odnie- 
sionem byc ma, w k t ó r y m  nabywca rzeczy oddania 
tejże ządac miał prawo.

Koszta sądowego ocenienia, skarb rządowy ponosić 
winien, jeżeli to na żądanie administraćyi poborowej 
przedsięwziętem zosta ło , i rezultat ilość wartości' 
przez podatkującego podaną, nie o więcej jak  1 2 1/,’ 
odsetka (jedne osiną ) przewyższający okazało. W ka­
żdym innym przypadku podatkujący koszta ponosić 
w in ie n . ( d. C. n. )

— Dla ułatwienia korespondencji między koronne- 
mi krajami monarchii austryjackićj, a cesarstwem ro-

Co do wciągnienia  prenotacyi końcem osiągnienia p raw  r e ­
alnych , zas tosowane być ma postanowienie ustępu a ) .  Atoliż 
jednak ,  jeżeliby prenotacyą drogą rekursu zniesiono lub zmie­
niono, tedy pod załączeniem dowodu podać można o zw ró c e ­
nie -ca łe j  należytości  łub stosunkowej części te jż e ,  od k tóre j  
jed n ak  za  w szystk ie  prenotacye, na zasadzie  j ednego ,  a  tego 
samego dozwolenia sadowego w ykonane ,  s t a ł ą  należy tość  1 
li ry  50 cent. lub 30 kr. odciągnąć należy. Zwrócenie w y p ł a ­
conej s ta łe j  należytości miejsca me ma.

C. Wciągnienie u ła s n o s c .  lub pog.adania dobra nieruchome­
go w  re jes t ra  podatkowe bez o p ła ty  n a le ż n o ś c i  dzieje , i e . ~  
Jcżeliby zaś w (yeh cn jso ia th  k ra ju ,  w  k tó ry ch  dekre t  rządu  
włoskiego z  dnia 10 lutego 1809 w Wykonan|u , toi „ wcja _ 
gaienie takowe na zasadzie  p raw nego  interesu, przed 15 m a r -  
ca  1850 zaw artego  po up ływ ie  terminu trzechmiesiecznego. 
przytoczonym dekre tem  z dnia 10 l uteg„ ,8 0 9  a r t .  2 2 °p rz e p i -  
sanego,  u p rasza no ,  tedy należy tość  3 ' / ,  odse tka od wartości  
rzeczy, we w ła s n o ś ć  |„b w posiadanie przesz łe j ,  opłacie sie 
ma, przyczem jednak ,  jeże liby  dokument wzglcdem r z e c z o n e g o  

interesu wyższemu stemplowi j a k  75 cent. lub 15 kr. podda­
no ,  ta k o w a  z a p łaco n a  n ad w y żk a  stemplowa od należytości . 
podług tego postanowienia wypadającej ,  odfrijconi} być ma.



syjskiem, zawarta jest konwencya; postanowienia jej, 
które z dniem 1 marca 1 8 5 0  wejdą w moc obowią­
zującą, publikowane s ą  w  urzędowym dzienniku W ie­
deńskiej gazety z dnia 2 2  lutego.

Najważniejsze są następujące: Od pierwszego mar­
ca ustaje przymus frankowania na granicy, zatem li­
sty mogą -być bez opłaty portoryi na pocztę oddane, 
lub też aż na miejsce przeznaczenia frankowane. — 
Ta.va portoryi od miejsca oddania na pocztę, az do 
miejsca przeznaczenia jest <20 kr. m. k. czyli <201 ko­
piejek rosyjskich za prosty list ważący !/4 wiedeń­
skiego łuta czyli 1 fot rosyjski.— Idące na Berlin, 
oznaczone „via Berlin" listy opłacają oprócz porto­
ryi dodatek 1 0  kr. m. k. — Między obuslronnemi sla- 
cvami pogranicznemi postanawia się ta.va na połowę, 
a to między Radziwiłowem i Brodami, Nowosielca- 

r w  „mówcami i Pojanem, nastennie miedzy ro
a to między . .
mi C z e r n i o w c a m i  i Pojanem, następnie między 
s v i s k i m  i austryackim Husiatynem i Kopeczyńcami,

P- .
gazety, broszury, spisyr, ceny i w skórkę oprawne 
drukarskie d zie ła , równie jak i za wzorki towarów 
opłaca się tylko trzecia część portoryi. Korespon- 
dencye od osób prywatnych do w ładz publicznych 
muszą być zupełnie frankowane, a przesełki pienię­
dzy i innych kosztowności mogą być aż do granicy
frankowane wyjąw szy przesyłkę przedmiotów, któ­
rych wartość mniej niż 1 0  rs. wynosi, albo które są 
kruche i łatw o potłuc się mogą, nakoniec w exle, o- 
bligacve prywatne i asygnacye. W szelako postano­
wienia’ te niemają zastosowania do korespondencyi 
z Królestwem polskiem.

W iedeń 2  marca. Jeden z tutejszych dzienników 
tak się wyraża o kwestyi Szwajcarskiej:

„Mimo wielokrotnych zapewnień urzędowych dzien­
ników szwajcarskich, mimo znanego okólnika rady 
dy związkowej , wedle którego dotychczas dwory pół­
nocne żadnego niepostawiły żądania, sprawa szwaj­
carska zdaje się szybkim krokiem zbliżać do fazy, 
która stanowczo na losy całej Europy wpłynąć obie­
cuje lub grozi! Niewątpimy o szczerości szwajcar­
skich organów, ale wątpimy o słuszności wniosku, 
że zamiary, które niezostały im jeszcze urzędownie 
objawione, rzeczywiście nieistnieją.

„Niejesteśmy tak łatwowierni, abyśmy wiadomości 
jak np. w „Gazecie narodowej szwajcarskiej44 o u- 
łożonym już przez jenerała Schónhals projekcie in- 
w azyi •— brać mieli bezwarunkowo z a  dobrą monęłę,
jakkolwiek one wdają się w najdrobniejsze szcze­
góły, i w ogóle z obecnym stanem rzeczy niezostają 
w sprzeczności: a le, codziennie prawie nastręczają 
się okoliczności, które niedozwalają nam uważać o- 
wycli wieści za zupełnie bezzasadne. Podaliśmy 
wczoraj wyjątek z paryzkicgo dziennika Napoleon , 
który chociaż' niestoi w  bezpośrednich związkach 
z Elizeum, to przecież w tego rodzaju przedmiotach,
jest zapwne dobrze poinformowany. „Gdy Prusy sta- 
wiaja armia swoją na stopie wojennej, garnizony 
wschodniej Fiancyi będą wzmocnione. Znamy tych 
słów  znaczenie! ' D y p l o m a c j a  w ostatnich zajściach 
potylekroć dobrowolnie l u b  mimowolnie zrzuciła za­
słon ę , że i mniej wtajemniczony jasno mgłę przejrzy! 
Francya w  tej kwestyi odrywa się od mocarstw pół­
nocnych! Niesądzimy wprawdzie, aby dla tego w zię­
ła  stronę S z w a j c a r y i ,  lecz jej przeciwnicy niemogą 
wcale liczyć na jej wsparcie.

„Kto podejrzliwym okiem na to spogląda, mógłby 
paść na myśl, że Francya dla tego koncentruje woj­
ska we wschodniej części kraju, aby w chwili wpól- 
nego ataku, zaraz objąć wskazaną sobie rolę. Rzut 
oka na wewnętrzne stosunki 1 rancyi, niweczy to 
przypuszczenie. Zachodzi tu pytanie, czy Francya 
może uważać inwazyą za sprawiedliwą i dobru sw o­
jemu pomocną? Niemożna przecież Szwajcaryi za 
błąd policzyć jej neutralności, gdy ta przekazaną jej 
została przez rządy, a Szwajcarya wiernie ją  za­
c h o w y w a ł a .  Umiała ona zarówno uwodzeniom Ka­
rola Alberta, jak i zręcznym podszeptom francuskie- 
go 1-zadu, mężnie i zręcznie się oprzeć, a przezto je ­
śli n ieprzyspieszyła, to przynajmniej nieutrudniła i 
nieodwlokła ukończenia wojny włoskiej. Prawo przy­
tułku wykonywała równie bezstronnie, i profesora 
matematyki, który był także królem Francuzów, ró­
wnie podejmowała gościnnie, jak handlarza sera, któ­
ry był zarazem członkiem tymczasowego rządu nie­
mieckiego. Byłożby słusznem żądać od niej, aby 
ty'ko r jednej strony była neutralna, a z drugiej 
stronniczą?

„Irmino również byłoby wynaleść korzyść, jaką- 
by sobie rząd albo lud francuski z owej inwazyi mógł 
obiecywać. Niepomnąć już zdrowego rozsądku ludu, 
który zawsze czuje niesprawiedliwość, Francya w ża­
den sposob niemoże pragnać, aby w najblizszem jej 
sąsiedztwie zwaloną została zasada i forma rządu 
dla której przed dwoma laty krwawą podjęła rew o- 
lucya, i którą rozsądniejsi nawet w obecnej chwili— 
naturalnie z; pewnemi zastrzeżeniami — za jedynie 
m o ż l i w ą  uważają. A prezydent? Niedziwiłoby nas wi­
dzieć go , żyjącego nadzieją, że gdyby mu się powio
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dło własnemi siły  dostąpić tronu cesarskiego, w iel­
kie mocarstwa Euroby by go na nim c ie rp ia ły ,  ale 
niesądzimy g° ty,e zaślepionym, aby mógł mnie­
mać ' że te mocarstwa, gdyby miały koronę do rozaa- 
nia w ło ż y ły  ją  na głow ę Hamskiego więźnia.

Czyli zaś inwazya, jeśli rzeczywiście zamierzona, 
będzie i bez udziału Francyi przedsięwziętą? Tego 
nie wiemy. Powtarzamy, nie wierzymy aby r z ą d  fran­
cuski w zią ł stronę Szwajcaryi, a przynajmniej aby 
to było obecnym jego zamiarem. Lecz okoliczności 
często potężniejsze są od woli dyplomatów; nieraz 
już zniw eczyły one wszystkie wyrachowania — a Lud­
wik Napoleon mógłby dla zyskania sobie popular­
ności niejeden wzgląd odłożyć na stronę!... Pokła­
damy pełne zaufanie w rozstropność naszego ministe- 
ryum, i w tern tylko oczekiwaniu znajdujemy zaspo­
kojenie, iż przed każdym krokiem w sprawie tak 
ważnej, wszystkie ewentualności, możliwe korzyści 
i niekorzyści dokładnie będą rozważone."

— Dziennik M agyar H irlap  zamieszcza korespon­
dencją zParyża,św iadczącą o niemałej zmanie w uspo- 
sobeniu w ę g i e r s k i c h  wychodźców. Korespondant chcąc 
dać wyobrażenie duchu i dążnościach wychodźców, 
przytacza ca ły  ustęp rozmowy Csernatonim, byłym 
redaktorem radykalnego dziennika węgierskiego „Mar- 
czius tizetedniko"— Czernatoni przemawia tu niejako 
w  imieniu całej węgierskiej emigracyi.

 Pragnąc dowiedzieć się czegoś o położeniu na­
szej emigracyi, udałem się do Czernatoniego jako naj- 
otwartszego, i ne zapytanie moje odpowiedział mi w  
te s łow a: „Każdy z nas robi co może, zatrudnia
sie wedle swojego usposobienia lub temperamentu 
Tak
grodzie .........................
jacym dzieciom , bo obok m iłości o jczyzn y , u -  
cźucie familii j e s t  charakterystyczną d u szy  jego c e ­
cha. Hr. T e leky  g ło w a  naszej em igracyi,  zatrudnia  
s ie 'rozm aite in i  rzeczam i; przedpołudniem  przyjmuje 
od w iedziny , w iec zó r  p rzepędza  w  salonach tutejszych  
zn ak om itośc i; ma on m iędzy orleanistami i legitym i-  
stami, równie ja k  m iędzy bonapartystami i republika­
nami bardzo liczne zn a jom ośc i; często  w id yw an o  go  
u b. ministra p. de T ocquevii le ,  i u obecnego p. de 
P a r ieu ,  podobnież a p o s ła  tureckiego księc ia  Calli-  
maki. W ostatnich czasach  często  b y w a ł  u p rezy­
denta Rzpltej; wolne ch w ile  p o św ięca  czytaniu i pi­
saniu. S zem ere  i Horvath p iszą  h is loryą  naszej re -  
w o l u c y i ,  M ercy  p i e ś n i  w ę g i e r s k i e ,  11 j a  p i s m a  u l o t n e  
f r a n c u s k i e  i w ę g i e r s k i e .  T a k  p r z e c h o  ł z i  u z i  e n  p o  
dniu m iedzy nadzieją  a troską , wśród oczek iw ania  i
cierpliwości." — „Czyście żadnego nieutworzyli komi- 
tetu ? a — Nie, — bo' i pocóż Werrierska emi
ni e ch Ce
n iew ątp liw ie  p _
nich w yw ołałby u nas dwa stronnictwa, repubhkan- 
ckie i monarchiczne. My chcemy i tu pozostać Ma­
dziarami, to je st, ani przyszłości naszej sprawy, ani 
sympatyj jakie się dla nas objawiają wystawiać na 
szwank przez spiski i śmiechu-godne intrygi. Ni­
czego więcej niepragniemy, jak aby rodacjr nasi w 
W ęgrzech poznali, źe przez krawalle i bezskuteczne 
demonstracye, żadnej ojczjźnie nieprzyniosą korz\'ści, 
niech się więc niewystawiają na niebezpieczeństwa, 
ale raczej niech spokojnie siedzą.“ —-„Niemyślicie za 
tern o żadnej propagandzie?" „O żadnej wcale; na­
sza propagandą jest.duch 1 9  wieku, powietrze, któ- 
rem się oddycha. Oto propaganda, do której żadne- 

niepotrzeba wjasilenia, a Jesl nieomylną. Pocóż

Czernotonim. którą dla 
wyświeca
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np. mój przyjaciel Hajnik przechadza się po fl­
izie Tuilleries, przypatrując się z rozkoszą igra-

Węgierska emigracja 
iść za przj-kładem polskiej. Komitet dałby 

liwie powód do zatargów, i podobnie jak u
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nam inną przedsiębrać propagandę, poco Uyorzyć ko­
mitety? Chyba dla tego, aby nas uważano jako wich­
rzycieli, jako ludzi nadużywających prawa przytułku, 
i aby nas jednego piekuego poranku wygnano. W iesz 
że W Pan, że w Paryżu sami tylko węgierscy w y­
chodźcy sa bezpieczni? W szyscy inni prawie co 
dzień odbierają dekreta wydalenia. A dla czego
Oto dla tego, że się do niczego- niewlrącamy, że ko­
mitetów nietworzymy, że żyjemy spokojnie, po oby- 
w atelsku, a nawet o polityce rzadko rozprawiamy., 
„Tak więc żyjecie bez żadnego p anu . — „Zgadłeś 
pan, żadnego planu nieinantyj a e zapominam o je -  
dnem: gdy nam się zdarzy spotkać gdzie Słowianina 
lub Rumuna, usiłujemy ich oswiecic, ze Madziar ża­
dnego szczepu nie jest nieprzyjacielem , ze m eprzj-
jaźń między narodowościami W ągry zam.eszkujace-
mi b y ł a  przymuszona, po częsc. przez słowiańskich  

- ' wywołana; że ani nam się sn. o przy-

Taka bj<ła moja rozm owa z . . .  
tego w  całej podałem r o z śc ią g ło sc i ,  iż 
dążność i ż j rCzenia w ęg iersk ie j  emigracyi."

( W iadom ości b ieżącej. Dzisiejszy Lloyd  ogłasza  
następną depeszę, telegraficzną z Trjreslu Igo marca: 
Zara 26go lutego. W  Czernogórze wybuchły nagle 
niespokojności. Mieszkańcy Marazy wybili się z pod 
zwierzchności W ładyki, i archimandrytę wybrali na 
swojego naczelnika."

— Gazeta wiedeńska zawiera urzędowe ogłosze­
nie, o przyznanem wynagrodzeniu w  summie złr. 
6 5 0 ,0 0 0  za szkody poniesione przez mieszkańców 
Wiednia w  zaburzeniach paźdz. 18 4 8  r. Szkody te, 
dotykające 2 8 8 4  stron, obliczone zostały na 4,5052,1 0 9  
z ł r . , któreto oszacowanie w yższa władza zreduko­
w ała  do 3 ,1 1 5 ,8 9 8 . Szkody nieprzechodzące 5 0 0  
złr. będą w całości wynagrodzone, inne stosunkowo, 
od 7 0  do 40% .

— Od p o ło w y  lutego wychodzi w  Wiedniu dwa 
razy na tydzień nowy dziennik słow iański: „W iest- 
nik dla Rusinov austryanskoj derżavy“. Jestto urzę­
dowy organ dla aust. Rusinów. Redaktorem jest p. 
Iwan Hołowacki, brat profesora języka i literaturjr 
ruskiej w uniwersytecie lwowskim.

  W  Aradzie zapadło znowu około 6 0  wyroków na
b. oficerów ces. wojska, którzy wzięli udział w po­
w s t a n i u .  Kilkunastu z nich wskazano na śmierć, a 
w drodze łaski kara zmienioną została na 15— 18  
letnie więzienie forteczne. Inni skazani są na w ię­
zienie od roku do lat 12tu.

  Minister finansów ma powołać do Wiednia lu­
dzi zaufania ze wszystkich krajów koronnych, celem 
uporządkowania finansów państwa i stosunków ban­
kowych za ich pomocą i radą.

* N I E M C Y .
B erlin  2 7  lutego. P. Billów w ysłany został w nad­

zwyczajnej missy i do Hanoweru. Stanowisko tego 
mocarstwa ulega rozmaitym sądom. Jedni skarżą się, 
że zbyt energiczne postępowanie gabinetu pruskiego 
skłoniło Hanower do odstąpienia; inni wychwalając 
politykę pruska, obwiniają o zdradę rzeczone mocar­
stwo. Lecz naszem zdaniem, to co się stało, łatw o  
było przewidzieć. Trzeba pamiętać, ze w pierwszem  
półroczu 18 4 9  r. jeszcze pożar rewolucyjny w  całych  
Niemczech nie w ygasł, jeszcze Austrya zaprzątniętą 
była we W łoszech i W ęgrzech; trudno więc było 
w obec groźnych rewolucyjnych zamachów, w  obec 
przeświadczenia o słabości własnych s ił  i w  obec 
g o t o w e j  d o  beju armii pruskiej, trudno było powta­
rzamy chwycić; się drobnym państwom niemiec­
kim innej polityki, jak tej, którą im podawał król
pruski  w zamian za pomoc swoim batal ionom, w za­
mian za przystąpienie do związku 2 6  maja. W iado- 
me są wszystkim początki projektów trzech królów, 
dalsze jego fazy rozbieraliśmy starannie i przewidy- 
waliśmy, że z miuionem niebezpieczeństwem minie 
także ta potrzeba, która drobnych królów niemieckich 
około Berlina skupiła. Dzisiaj książęta niemieccy nie 
boja się rewolucyi, a jeźli dla tego nie odstąpili je ­
szcze ot) związku pruskiego, to pochodzi ztąd, że łą ­
czy ich albo w pływ  Berlina, albo też wspólność in­
teresów handlowych i ekonomicznych.

— Wiadomości jakie -przychodzą z Francyi przy­
czyniły się wiele do ukojenia obawy, lękano się bo­
wiem rocznicy rewolucyjnej, chociaż wzrost socja li­
stów mimo prawnego porządku zdaje się dowodzić, 
iż Francya znajduje się obecnie w takiem stanowisku, 
które nie cierpi pokoju. P. Radowitz w tych dniach 
ma przyjechać do Berlina, p. Rabe zostaje przy tece 
skarbu, ale niepodobna było nakłonić p. Strothę do 
zarządzania nadal wydziałem wojny. W ybory do no­
wej pierwszej Izby nastąpią 16 marca i 4  kwietnia, 
to jest w pierwszym dniu wyborców, a w drugim de­
putowanych.

— Jutro upływa zawieszenie broni z Danią; wielu 
sądzi, że mimo zapewnień prezesa ministeryuin przyj­
dzie do wypowiedzenia, że gabinet duński nie może 
dłużej puszczać w odwłoke praw swoich 'do obu

dziennikarzy
i W<
supremacy!,

wróceniu W ęgier ś. S z c z e l n a ,  że żadnej mieć nie­
chcenie supremacy!, ale też mechcemy aby pod na­
zwa równouprawnienia inna jaka narodowość prze­
wodzić chciała nad n a m i." -  ? “ ° ie  os.»b,sty

« — „Nie jestto tylko moje
a ogromnej większości e-

chciała nad nami 
sposób widzenia pana, ale.. 
osobiste zdanie, ale i opim -  . .

' i to jest jedyna propaganda jaką słowemmigracyi,
i czynem pełnimy. P o jed n ja m e szczepów udowych 
jest naszem hasłem." — „To bas o jest piękne, każjest 
dy
kiegoż spodziewacie się
dy uczciwy człowiek p r z y j m ' C  je  ża swoje, ale ja- 
- J • • rezultatu?— „To znów inne
pytanie. ’ Bóg z panem. Gdy będziesz pisał do Pe 
sżtu, pozdrów odemnie d ob rych  i piękne; z czego wy­
nika, że starych k o n se r w a ty sto m  'v,;ale niepozdrawiam.

praw
księstw; z drugiej strony zapewniają, że czas obe­
cny nie jest stosownym dla Danii, że dopiero w maju 
okręty jej byłyby w stanie blokowania. W szakżeż 
chociaż zastrzeżono sześciotygodniowy termin wypo­
wiedzenia, sprawa według nas nie wiele na tern zy­
ska, bo wciągu tego czasu negocyacye bardzo mało, 
albo wcale nie postąpią. Zawsze jęst interesem han­
dlu, aby przyszłość 'podawała jakąś rękojmią spo- 
kojności, aby nie zachodziła obawa blokadjr, chociaż 
Niemcy cieszą się przysłowiem , , / e i t  gewonnen , al­
ien gewonnen. .

— Dnia 2 8  lutego. (D łu g  pru sk i )  'Veiling spra­
wozdania ogłoszonego przez komissyą skarbową Iz­
by
allegatów,
W ilh e l i !

zagrantcznćj 7 3 5 ,4 1 7 ,7 3 2  długu krajowegm (hi r. 
1 7 9 8  do 1 8 0 6  spłacono <21,422,a , 2  tal. 2 0 s r .g r .,  
do czesro przydać należy spłacony dług w końcu r. 
1 8 0 6  bankierom zagran.cznj m, w ilości 1 0 ,8 4 8 ,8 8 0 .

Wojna n a s t ę p n e g o  roku podniosła dług państwa do 
5 3 ,4 9 4 ,9 1 3  tal. Francuzi domagali się 2 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0



tal. rekw izyc ji ,  a clioć wszystkiego nie spłacono, 
zawsze jednakże ta nieszczęśliwa^ kampania koszto­
w a ła  kassy pruskie 1 4 4 ,4 7 3 ,6 3 6  tal. Następne lata 
1 8 1 3 — 45 obciążyły państwo nową summą 6 1 ,6 0 5 ,1 3 5  
talarów ta k ,  iż od roku 1 8 0 9  do 15 dług państwa 
w zrós ł  do 2 0 6 ,0 7 9 ,7 7 1  tal. Ola podniesienia stanu

ego, zapewnienia wewnętrznego i 
ezpieczeństwa 17  stycznia 1 8 2 0  zj

zew ne-materyalnego
trznego bezpieczcn»»wa . .  o i j w m  i » s u  zaasygno- 
wano 8 1 ,5 6 5 ,6 1 7  tal., d ług więc podniósł sio do 
5287,644,388 tal. '

_  Organ stronnictwa demokratycznego Urwd/iler- 
zeitung  wzywa dzisiaj wszystkich członków do u- 
działu w przyszłych wyborach. „Obowiązkiem jest 
każdego członka stronnictwa demokratycznego, aby 
n . ę u c h y l n ł n a  termin dla wpisania do‘listy wybor­
cze j /  Jestto tylko potwierdzenie zamieszczonej po­
przednio wiadomości o zmianie taktyki parlamentar­
nej. Dzienniki m.n.steryalne donoszą, iż zgromadze­
nia demokratyczne coraz mniej znajdują zwolenników.

Dzienniki ranne Berlińskie tw ierdza, iż nego- 
cyacye z Danią na nowo mają być 'zaw iązane. 
Niewierny co ich do tego doniesienia * sk łan ia ,  'czyli 
negocyacye istotnie zostały  przerwane; zatem wśród 
mnóstwa sprzecznych wiadomości, najlepsza droga 
czekać na pewniejsze. Na próbę owych codziennie 
tworzonych bajek, moglibyśmy podać zamieszczoną 
w Allg. Z eit. Lor., w edług  której Stany Zjednoczo­
ne na przypadek wojny z Danią, mają dozwolić kor­
sarzom napadania na okręty tego mocarstwa.

W kwesty i szwajcarskiej chodzą w ieści, że 
iu 6m marca wojsko pruskie ma wkroczyć do 

Const. B la tt  donosi zaś w dzisiejszym

n a r o d o w o ś c i n ie  g w a r a n tu je . W  ta k  z a s ą d z o n ć j  s p r a w ie  n ie  b ęd z ie  

ju z  n a w e t  m o ż n a  z a n ie ś ć  p r o te s ta c y i  p rze d  s e jm . an i p o w o ły w a ć  
s ię  n a  tr a k ta ty . S ta n o w is k o  p o s ł ó w  n a s z y c h  w y p a r tem  z o s ta n ie  na  

p o le  c z y n ó w  d o p e łn io n y c h , a  c z y n n o ś c i  ich  o g ra n ic z a ć  s ię  b ęd ą  m u­
s i a ł y  do p r z e s z k a d z a n ia  w s z y s t k im  ta k im  p o sta n o w ien io m  r z ą d o ­
w y m  i u c h w a ło m  s e jm o w y m , k tó r e m ib y  K s ię s tw o  p r z y p r o w a d z ić  

ch c ia n o  do z u p e łn e g o  m a te r y a ln e g o  i m o ra ln e g o  upad k u , a  n a r e s z ­
c ie  do z n ie m c z e n ia . 7 . t e g o  w ię c  j u ż  w z g lę d u  w y b o r y  w' k s i ę s t w ie  

s t a j ą  s i ę  k o n ie c z n o ś c ią ,  i n ie  p r zy p u sz cza m ', a b y  s ię  K s ię s tw o  p r z e ­
c iw n ie  z d e c y d o w a ło .  D o tą d  k w e s t y i  te j  d zien n ik i p o z n a ń s k ie  n ie  

p o r u s z y ły .  Z a p e w n e  je d n a k  u c z y n ić  t e g o  n ie z a n ie d b a ją , g d y  p ora  
w y b o r ó w  n a d e jd z ie .— N ic  tu z r e s z t ą  n o w e g o  av p o lity c e . S a m e  p o ­

g ło s k i  i d o m y s ły .  N a  m ie j s c e  m in is tr a  w o jn y  S tr o t lia , k tó r y  w z i ą ł  
d y m is j ą  p o w o ł a ł  k ró l j e n e r a ł a  S to c k h a u s e n a . P r z e ś l ic z n a  w io s e n ­

n a  p o g o d a  w y p r o w a d z a  lu d n o ść  n a  u lic e  i k a ż e  c h w ilo w o  za p o m n ie ć  
o r e s z c ie .

mu ukryci na dachu mieszkańcy nie ei,„;„i- • >. j
łodzi, ho rzeczv ieh ” e chciel< wsiąsc do

w  dniu 
Szw aj ca ryi
num erze: „Otrzymaliśmy" kom unikacyą z w iarogodne  
go ź r ó d ła :  S p raw a  szw a jca rsk a  n iejesl tak niebe 
sp ieczn a, jak  j ą  p ow szech n ie  podają. Z  jed nej strony  
rząd pruski ma n a d z ie ję , że  p rzyjd zie j e s z c z e  do po­
rozum ienia, 7  drugiej m iędzy nim a gabinetem  w ie ­
deńskim w  kvvestyi tej, zachod zi w ła śn ie  różność o -  
pinii. Rozumie s ię ,  ż e  tej różnicy j e s t  także p ow o­
dem sp raw a niemiecka.^ Hząti francuski jak s ię  zdaje  
d osyć stanow czo  s ię  o św ia d c z a , n ak łan iając s ię  ku 
polityce lorda P ahnerstona“.

  P o w ia d a ją , ^e p. S tro h ta , skoro tylko usunie
się od rządu , ma być mianowany jenerałem-koinen- 
dantein całej artyleryi, gdyż ks. Albert, który dotąd 
tę godność p iastował, przechodzi do nowo tworzą­
cego się wydziału marynarki.— Zapew niają ,  że tu­
tejszy uczony bibliotekarz, Pertz, przeniesiony ma być 
wkrótce do W rocławia. — Z  Paryża  nadeszła depe­
sza telegraficzna z 2 6 g o ,  w ed ług  której garnizon 
wschód ni powiększonym będzie o 6 0 ,0 0 0  ( 4 0 ,0 0 0 )  
wojska. Inna depesza datująca z 2 6  lutego o 8 g o d .  
wiecz. donosi, że prawo o wychowaniu w całości 
przyjęte większością 4 3 6  głosów przeciw 5205.

t  Berlin 2 8  lu te g o . S e jm  s ię  s k o ń c z y ł .  M o w ą  p o ż e g n a ln ą  bez  

k o lo ru  r o z w i ą z a ł  g o  d. 2 6  b. mi p r e z y d e n t ra d y  m in is tr ó w  z r o z ­

k a z u  k r ó la . S k o ń c z y ł  s ię  z a r a z e m  w  dniu  ty m  m an d at I z b y  le j ,  
k tó r a  n a n o w o  „ a  d w a  j e s z c z e  la ta  m u si b y c  w y b r a n ą  „ im  n a  je j  
m ie js c e  n a sta p i w e d le  p o p r z y s ię ż o n e j  k o n s t y t u c j i  d z ie d z ic z n a  Izb a  

p a ró w . W y b o r y  do I z b y  Idj j « *  r o z p isa n e , l ą  r a z ą  s tr o n n ic tw o
i i * nA  n ich  s ie  n ic  u s u w a , i w  o g ó le  od  c h w il i ,  g d yd e m o k r a ty c z n e  on °

k o n s t y t u c j a  p o p r z y s ię ż o n a  s t a ła  s ię  c z y n e m  d o k o n a n y m , s tr o n n i­

c tw o  to z e s z ł o  Z  d o ty c h c z a s o w e g o  s t a n o w is k a  p r o tc s ta c y j  i b ie r n e ­
g o  o p o r u  n a ’ p ole o p p o z y c y i le g a ln e j  w  g r a n ic a c h  k o u s ty tu c y i ,  i p o ­

s t a n o w iło  b r a ć  u d z ia ł  w e  w s z y s t k ic h  c z y n n o ś c ia c h  p u b l i c z n y c l i . -  

J e d n a  ty lk o  f r a k e y a  d e m o k r a c j i ,  k tó r ą  m o żn a  n a z w a ć  re p u b lik a ń ­
sk a  m a ja c a  o rg a n  s w ó j  w  d z ie n n ik u  „ A b e n d -P o s t ,“ w y ł ą c z y ł a  s ię  

od o»-ółu” i p o s ta n o w iła  z  s t a n o w is k a  s o c j a ln o - d e m o k r a t y c z n ć g o
w a lc z y ć  p r z e c iw  r z ą d o w i i k o n s ty tu c j  i, k tó r a  d la n iej n ie  m a p o d s ta -

" „ói A b y  n a  te in  s ta n o w is k u  d łu g o  u t r z j m a ć  s ic  m o e ła  w y  praw  j- j  c » * u )
tr z e b a  w ą tp ić , bo n ic ty lk o  z b y w a  je j  n a  d o s ta te c z n y c h  m a te r y a ła c h

a l n y c h  s i ł a c h ,  a le  r z ą d  d o s y ć  m a  ś r o d k ó w , a b y  k a ż d e  w y s t ą -  

‘ i"^“p p o z a  g r a n ic e  t e o r y i ,  a  n a w e t  w  ic h  o b ręb ie , n a ty p h m ia s t

sk r o m ić  i p ro p a g a n d z ie  p r z e c iw n y c h  mu z a s a d  p r z e s z k o d z ić .—  

Izb ic  I le j  s łu ż y  j e s z c z e  m a n d a t n a  d w a  la ta . D o n iej b ęd ą  m ia ły  
in ie 's c e  ty lk o  c z ą s tk o w e  w y b o r y  n a  m ie jsc e  p o s łó w  p o ls k ic h , k t ó -  

. ,y  b y li w y s tą p il i ,  n ic  c h c ą c  s k ła d a ć  p r z y s ię g i  na  k o n s ty tu c y a . —- 
S i l  s a d z e , a b y  z  tej sa m e j p r z y c z y n y  K s ię s t w o  n a d a l w c a le ' n ic  

w y b ie r a ło ,  i p r z y j ę ło  p o lity k ę  b ie r n e g o  op oru . K z ą d b y  s jf  n a  (o  

w c a le  n ie  g n ie w a ł ;  m ia łb y  je d e n  p o z ó r  w ię c e j  do p r z e p r o w a d z a n ia  

s y s te m u  g e r m a n iz a c y i, a  w  k o ń c u  i do z u p e łn e g o  r o z s z a r p a n ia  p ro ­
w in c j i .  W s z a k  p r z y s tą p ie n ie  do w y  b ro w  w a ż n e  z a  s o b ą  p o c ią g a  

s k u tk i, bo z m ie n ia  z u p e łn ie  p o lity c z n o  s ta n o w is k o  K s ię s tw a , a lb o  

r a c z e j  zm ia n ie  tej d a je  s a n k c j ą  p u b lic z n ą , tern sa m e m  z m ie n i s ię  

ta k ż e  i s ta n o w is k o  p o s łó w  p o lsk ich  W se jm ie  p ru sk im . W  z g r o m a ­

d zen iu  „ a r o d o w e m  1 8 1 8  r ,  m og li s ie  om  o p r z e ć  n a  z a s a d a c h  o g ó l -
r z e d a w n i o n y c h  p r a w a c h , s łu ż ą c y c h  k a żd e j t y ­

g le  n a w e t  n a  tr a k ta ty  w ie d e ń  ■
n ej w o ln o ś c i ,  n a  n iep r  
w o tn e j  n a r o d o w o ś c i ,  nie  p o w o łu ją c  
s k ie ,  k tó r e  K s ię s tw u  p r z y  u n ii p erson a ln ej z  i u sa m i o s o b n y  b y t  

p o l i ty c z n y  i n a r o d o w o ś ć  g w a r a n to w a ły -  "  n a s  ęp n y c  i s e jm a c h  

mogli  s ie  ju ż  ty lk o  o p r z e ć  n a  tr a k ta ta c h . *'dj p i o e 8 *°>'e "  im ie -  
ich  p o d n ie s io n e  n ie  n ie  p o m o g ł y  i K sięs tw o  nm  j  o p o s t a w i o -

a ]c n ad to  w c ie lo n o  j e

n ic w ię c e j  n ie p o z o s ta ło ,

1 rankfiii-t 525 lul. Zapowiedziany przyjazd mi­
nistra sprawiedliwości Schmerlinga ‘spotyka pewne 
trudności, nia on przywieść z soba konwencją za­
w artą międzj- A ustryą a czterema królestwami wzglę­
dem projektu konstytucji dla całych Niemiec, cho­
ciaż z drugiej strony podają, że rozpoczęte negocya- 
cye skoneza sie na iiiczem że Hanower i Ha wary a 
wniosły projelka, na które Austrj a i dwa inne króle­
stwa zgodzić się niemogą. Wspoinnione królestwa 
żądają, aby W irlemberg poddał się w pewnym w zglę- 
dzie B aw aryi,  a Saxonia Hanowerowi; ile w tein 
wszystkiem prawdy trudno odgadnąć.

Komisya Rzeszy codziennie dwa razy miewa po­
siedzenia wszystkie jej bióra nader zajęte.

S lu tg a rd  *23 lutego. Zdaje się, iż niedługo po- 
u w a no wo-w ybrana Izba. Oto co pisze tamtejszy 
S ta a  tsanzeiger: „Razem z sobą Cezar i Brutus być 
niemoga; jeden drugiemu miejsca ustąpić musi, a sza ­
lonym je s t  ten, którj- posiadając do tego środki, nie

dym niemiec- 
któremu naród 

. jemu nic trudne-
go“. Gazeta dworska Ulmer Kronik  pisze jeszcze 
wyraźniej, jeżli ju ż  można: „Kto życzy dobrze W fr- 
tembergowi, musi chcieć natychmiastowego rozwią­
zania nowej czerwonej Izby, usunięcia złych urzę­
dników, ogłoszenia niektórych miast w  stanie oblę­
żenia, uwięzienia naczelników bimtowniczj’ch i ogło­
szenia rozsądnego prawa wyborczego^. (Piękne ra ­
dy!). Pow iadają , że rząd na to wszystko je s t  zde­
cydowany, a dla zapewnienia rezultatu, chce wezwać 
na pomoc pobliskie mocarstwo.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃSKIE.
Wyjmujemy z dzienników niemieckich szczegóły

d o t y c z ą c e  p o w o d z i ,  k tó r o  u z u p e łn ia j ą  p o p rj-e iliiio  ju ż  
p o d a n e  w ia d o m o ś c i .

P o z n a ń  2 6  lutego. Aż do dnia dzisiejszego Warta 
przybierała bez ustanku, i przy moście waliszowskim,

innym jes i  t e n , Który posiadając do tcgi 
zgładzi swego przeciwnika ( ; ! ) .  W  każe 
kim kraju znajdzie się jakiś Cezar, kl 
przjklaśnie. Tylko śmiało, a chcącemu— „et. . • - _ ^ . 1 *

i, Moszczyńskim, Jakubowskim i innymi nie chcieli 
odstąpić od przedsięwzięcia, dopóki zadania nie sp e ł­
nią, wzięto do pomocy Krajewskiego i W enclewskie- 
go rybaków i oba statki odbiły. Aby przybyć do mie­
szkania N iedziałkowicza, które leży o pół mili od 
Poznania, trzeba było trzech godzin mozolnego w y ­
silenia. Znaleziono tamże dwóch ludzi i bydło. A cz­
kolwiek wiatr w zras ta ł  coraz bardziej, postanowiono 
płynąć dalej, bo widziano, że w domu Pflauma wie­
wano chustką przez dach, błagając o pomoc; puścili 
się więc, ale gw ałtow ny wicher porwał ich na rze-  

ę, ogromne bałwanj-, silnie wiatrem wzburzone, pie­
ni y się i g roziły  zalew em , śmierć była nieuchronna, 
ale na szczęście nastała chwilowa cisza , a nieustra­
szeni rybacy w ytężywszy wszystkie s i ły  dopłynęli 
nareszcie do domu Pflauma, gdzie wyratowano 4  o- 
soby z łóżkam i, zapasem zboża i jedną krową. Z a  
powrotem wicher by ł jeszcze mocniejszy, u jednej 
łodzi pęk ł s te r ,  przez ca łą  drogę, niebezpieczeństwo 
było straszliwe, aż wreszcie około godziny 3ej z po­
łudn ia ,  dopłyniono do miasta. W  mieście rozeszła

zno, bo je  bałwany kryły. Radość więc i tryumf tem 
większy. Rezultat w yprawy jak najpomyslniejszj'; 
uratowano 16  osób, bydło i ruchomości.

— Dnia 2 7  lutego. Woda na W arcie spad ła  dzi­
siaj o 3  cale, według urzędowych obwieszczeń za ­
lała 4 3 4  realności, wygnała z domów 8 8 1  familij a 
3 0 1 5  głów.

P o z n a ń  2 8  iu tego. Woda w prawdzie opada ale 
nic niezapewnia, że jeszcze raz sie nie podniesie- 
w każdym razie upłynie kilka tygodni, zanim nie­
szczęśliwi będą mogli powrócić do swoich mieszkań 

F R A N C Y  A.
P a r y ż  528 lutego godz. 8  wiecz. Depesza telegra­

ficzna. Rząd w y s ła ł  depesze do Berlina i Wiednia

la, doszła w.v-nad którym łokieć już wyżej je s t  wod/i 
sokości 521 stóp i 8  cali, a zatem dwa łokcie wyżej 
niżeli w czasie wielkiej powodzi roku 1 8 3 0  r. W y ­
jąw szy  nowe miasto, część,starego i część przedmie­
ścia ś. Wojciecha, zresztą wszystko jes't zalane wo­
dą, i to tak wysoko, ze od 24ch  godzin, wozy bez 
największego niebezpieczeństwa przejeżdżać ulic nie 
mogą; atoli w  zalanych ulicach służba przewozowa 
dobrze jes t  urządzona, tylko niedostatek łodzi czuć 
się daje. 
nie można
czas tych ostatnich czterech dni ciągle napełniony by ł 
ludźmi i wozami, którzy z przedmieść przezeń ucie­
kali. Waliszów je s t  w  ciągiem niebezpieczeństwie. 
W obec takiej klęski, mieszkańcy nasi powzięli myśl 
szlachetną, którą pospieszamy do wiadomości publi­
cznej podać. Tysiące osób musiało opuścić mieszka­
nia i szukać schronienia pod obcym dachem, utwo­
rz y ł  -----   * •- ’ ■ ■ ■ • -7

i. UI„|.U6U1|(1, ly m u  m i * u u s i a i e k  . ł O t l Z l  C Z U C

Mimo przewidywanego przybytku wody 
było zdjąć mostu waliszowskiego, bo pod-

ył się więc komitet wsparcia, który tych nieszęśli- 
' i żywi. Dotąd nikt jeszcze życia nic stracił  a 

nawet zagrożone ruchomości szczęśliwie uniesiono.
, fym celu tutejsze towarzystwo ratunku, otrzymało 

od komendy wszystkie wozy artyleryjne, a od mia­
sta wszystkie powózki i łodzie do rozporządzenia. 
Godną je s t  bliższego poznania w ypraw a do lasu dę­
bowego z nadzwyczajną śmiałością dokonana przez 
wspoinnione towarzystwo ratunku.
, /  Półmilowej płaszczyźnie w dolinie W arty  leży 

odosobnionych budynków, z których tylko 4  mu­
rowane, •> J

m u ic h  p o d n ie s io n e  n ic  n ie  p o m o g ły  
no n a  r ó w n i z  in n em i p r o w in c j a m i p a ń s tw a ,  

do N ie m ie c , g d y  w ie c  z  o s n o w j7 tr a k ta tó w  
j a k  to . ż e  K s ię s t w o  j e s t  in te g r a ln a  c z ę ś c ią  p a ń s tw a  p iu s  le g o  w t e m  

sa m em  z n a c z e n iu  co  in n e ,  w y n ik a  s t a d ,  ż e  d o p e łn ie n ie  w j  01 w
l i - • .  • .. . „ „ s ło w ie  n a s i n ie  b e -b ęd z ie  o c z y w is t e m  u zn a n iem  ta k o w e j  z m ia n y , p os*u "   ̂ ,
da ju ż  p o s ła m i p o lsk im i, a le  p ru sk im i, bo do Iz-ty  w e j ś ć  in a c z e j  n ie  

b e  da m o g li ,  ja k  p r z y s ię g a j ą c  h a  k o n s t y t u c j ą ,  a  k o n s t j t n e j a  ta j e s t  

p r u sk ą  i K s ię s tw u  ż a d n y c h  o s o b n y c h  p r a w  n ie p r z y z n a je n a w e t

j a reszta są to drewniane chałupy; w szyst- 
.razem zowią się Columbia. Aczkolwitek ostrze­

żeni, w 10 domach pozostali mieszkańcy z całym ma- 
I m‘ ich tam razem 34. Ju ż  22go Kiiltner

7. woma innemi członkami towarzystwa ratunku pod 
noc tamże, wyprawili się mimo burzy, ale wyprawa 
na tm nieSi!'®!n?r» hyła bezskuteczna; dopiero nazajutrz 
my
tamże ___ _
chomościami przenieśli się na strych,' oczekując co 
kjp śmierci. Okropny był widok domu \ rog!a, c a ł-  
vv„™ .P^a wie zalany, część dachu poszarpana, a na- 
, ,.JUZ, zalana woda, tylko w miejscu gdzie jeszcze 

Vle doszła, ukrj'ło się 1 0  ludzi z dwoma kro- 
ptastwem, na szczęście łodzie p rz jb j ły  je -  

czas i wszystko uratowano. W  innem <!<>-

-  domesliśmy, była bezskuteczna; dopiero nazajutrz 
i kilku łodziach popłynięto do Columbii. Dwa do- 
y  znacznie ju ż  wodą zalane zastali,  a gospodarze 
mze mieszkający z żonami i dziećmi, bydłem i ru- 
lomoseinmi  i ’ J....i.

w a nu 
szczt

i
na

I  <U y ż  2 .i lu te g o . ( K o r .)  D z ie ń  ta k  s t r a s z n y ,  ja k im  so b ie  w y o ­

b ra ża n o  2 4  lu te g o , p r z e s z e d ł  w  n a jw ię k s z e j  s p o k o jn o ś c i—  N ic  b y ło  
a n i r e ty , anii k r z y k ó w , a n i ż a d n y c h  z  c z y je jk o lw ie k  s lr o n y  d e m o n -  
s t r a c y i .  M s z a  ś w ię t a  po k o ś c io ła c h  p r a w ic  w s z y s t k ic h  o d b y ta , a le  
m s z a  z a  p o le g ły c h  w  d n ia ch  r e w o lu c y i  l u t e g o —  po m s z j ’ z a ś  T e  
D eu m , o tó ż  c a ł a  u r o c z y s to ś ć  tej d r u g ie j r o c z n ic y  r e w o lu c y jn e j  -  
w  k o s c  c lc  N a j ś w ię t s z e j  P a n n y  ( N o t r e - D a n .c  d e  P a r is )  w s z y s t k ie  

p r a w ic  w ła d z e  r z ą d o w e  z n a j d o w a ły  s ię  na p od ob n em  n a b o ż e ń s tw ie  

n a  k tó rćm  s p o s tr z e ż o n o  z z a d z iw ie n ie m , ż e  pan B o n a p a r te  L u d w ik  

p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l it e j ,  n ic z n a j d o w a ł s ię .  W ie c z o r e m  p a ła c  z e ­

b ra n ia  n a r o d o w e g o  i b ard zo  m a ła  i lo ś ć  t o w a r z y s t w  b r a tn ich  ( a s s o ­

c ia t io n  f r a t e r n e l le s )  b y ła  illu m in o w a n ą . T a k  te d y  o w e  b a śn ie  od

m ie s ię c y  tr z e c h  r o z s ie w a n e  o C oup d’E ta t  na 2 4  lu te g o  z n i k ł y .__

L e c z  c z y ż  m o ż n a  ż y ć  rv P a r y ż u  i z w ł a s z c z a  w  ty c h  c z a s a c h  b ez  

b a śn i ? —• D z is ia j  j u ż  r o z n o s z ą , ż e  d n ia  1 0  m a r c a  m a s ię  s p e łn ić  to  

co  s ię  n ie  m o g ło  s t a ć  w c z o r a j ,  to  j e s t  o g ło s z e n ia  c e s a r s t w a ,  a p r z y -  
n ajin n iej d o ż y w o tn e j  p r e z y d e n tu r y , r o z p ę d z e n ie  Iz b y  c i a ła  p r a w o -  
d a w c z e g o  i z n ie s ie n ie  k o u s ty tu c y i .  *

M o ż e c ie  p r z e c ie ż  b y ć  p e w n i, ż e  n ic  z  t e g o  n ie b ęd z ie

D em o k ra c i s o c y j a l i ś c i  w y b r a li  ju ż  k a n d y d a t ó w  d o  p r z y s z ł y c h  w y  
b o ró w . In a c ze j w s z a k z e  s i ę  d z ie je  z  m o d e r a ty s ta m i i k o n s e r w a t o -  
ra m i. K o m ite t w y b o r c z y  z w a n y  „1’U nion  e lec to ra J e "  p r z e d s t a w ił  lis t^  
a  n a  c z e le  je j  p o ło ż y ł  pp. d e  L a b it te , B o n jea n  i F e r d y n a n d  F o y .— ' 

L e g i ty m iś c i  p o d a ja  pp. de L a li it t e , C lia b ro l-C J ia n id a n e  i d ’A r b o u v i l-  
Ic .—  B o o a p a r ty ś c i z a le c a ja  pp. de L a li it t e , B o n jea n  i A r r ig h i . S ł o ­

w e m , ż e  n ic m a sz  z g o d y , co  n a w e t  z a s t r a s z a  p r z y j a c ió ł  p o r z ą d k u .

P r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o lite j  c ią g le  o d w ie d z a  k o s z a r y , i d z iś  w  t o ­

w a r z y s t w ie  m in is tr a  w o jn y  i j e n e r a ła  C lia n g a r n ie r  u d a ł  s ie  do k o ­

s z a r  w  w y d z ia le  de 1’H óte l dc V illc . J u tro  m a b yć r e w ija  j e n e -  
r a ln a  c a ł e j  k a w a le r y i  k o n s y s tu ją c e j  w  P a r y ż u . D e p e sz e  n a d e s z łe  
z  d e p a r ta m e n tó w , w s z y s t k ie  z a p e w n ia j a ,  iż  p o rzą d ek  w s z ę d z ie  p a ­
n o w a ł  d n ia  w c z o r a j s z e g o . T y lk o  w  m ie śc ie  C a r c a s s o n n e , o j c z y ź n ie  

p a n a  B a r b e s  b y ł y  m a łe  ro z i u c h y , k tó re  s ic  na  niczern s k o ń c z y ły .
W  tej c h w ili  o b ie g a  p o g ło s k a  w  Izb ie  z e b r a n ia  n a r o d o w e g o , z e  

b u r sa  p a r y s k a  s p a d ła  o 1 fr a n k , a to  z  p rz y c z y  n y  w ie ś c i ,  j a k a  s ie  
r o z e s z ła ,  ż e  k o rp u s  w o js k a  p r u sk ie g o  j e s t  w m a r s z u  ku  g r a n ic y  
s z w a jc a r s k ie j  i ż e  rzad  f r a n c u z k i  m a w e jś ć  do te g o  k r a ju . C hcąc  
s ie  d o w ie d z ie ć  o ile  j e s t  w  tem  p r a w d } , u d an o  s i e  do  m in j s t f a ,  k tó ­
ry z a  c a ł a  odpow  ied ź  w y r z e k ł :  „wr p o g ło s c e  te j  j e s t  i praw da  i 

R z ą d  w ic  o d d a w n a , ż c  P r u s y  s ą  w  z u p e łn e n i  n ie p o r o z u m ie -

m ° ż c ,  a b y  u n ik n ą ć  

17‘ r z ą d  m a w y s ł a ć  

p o p r z e s t a ł ,  a  j a  w a m  
11 oj w ię k s z ą  j e j  w ie r z y te ln o ś ć

zaręczając .

W Ł O C H Y .
FloreiH-ya 21 lulego.

z a  

f a ł s z ,  
niu  s ic z e  S zw ajcary ą . R ząd nasz robi to co 
w ojny. —  L e c z  z drugiej s tro n y  fa łsz e m  j e s t , 
s w e  w ojska do S zw a jca ry i.“ N a  tem  m ią is te r  
te  wiadom ość nafj'chm iast udzielam  za

ri>r> "n.im'siiM viim . Bud*etu na r. 1 8 5 0  udzie-
do wiadomości radców 8, ^  Skinom, ażebj- go podały 
fliiw ach• n n z i . , ,  gminnych i prgechowały « a i -
m i s i r / ó w  w  1 i ’ . * "  '  okó ln ik  do  w s z j s t k i c h  b u r -
«ii>wy'ioivi-l , , ()r' m. u"  iadaniia ich ośrodkach przed- 

e ) 1 rflfi /równoważenia budżetu* \a tfona le



C Z A S .

gniewa cię na to rozporządzenie robiąc uwagę, iż 
sprawy tego rodzaju, nie do gmin ale do Iz na ezą.

Statutu  donosi, ze nowo projektowany zakon Mal­
tański nie ma nic wspólnego z przyszłą armią papie­
ską i ze pomoc jaką Rosya nnała «b,e^  ' p  j  f' ] 
stvtucyi jest czczym wymysłem. Od czasu V a\\ ta  I 
Zakon ten nie zostaje pod opieką rosyjską . żadnych 
z nią nie ma stosunków wyjąwszy summę kilku mi­
lionów, których dotychczas jej nie oddał.

Bolonia £  l u t e g o .  K s i ą d z  Bedin. nadzwyczajny 
papieski komisarz o g ł o s i ł  cenę 1000  skudow za g ł o ­
wę kazdcn-o z naczelników band rozbójniczych, a 20  
<lo 2 0 0  za każdego bandytę; współwinni bandyci 
oprócz p r z y r z e c z o n e j  ceny będą mieli p r z y z n a n ą  s o ­
bie amnestyą, jc^li doniosą lub wykażą jakiegoś

zbójcę. SZ  W  A J C ARY A.
Zurich. Rada kantonowa poleciła wydalić w jak-  

najkrótszym czasie następnych wychodźców: dra Gal­
lusa Majera, Andrzeja Willmana, Franciszka Kom- 
tossi, Karola Damma, Fenneberga, Tecliowa, Ignacego 
Petera i Aloizego Wiesnera. W edług G azety /w ia *  
kowej odebrała rada w Graubiindcn uwiadomienie od 
Izby handlowej w Mediolanie, iż tamże 4  pułki go­
towe sa do marszu, dla wyruszenia do Szwajcaryi i 
że Radecki miał oświadczyć, iż jeżeli Szwajcarya 
nie wydali wychodźców, to on tam przyjdzie i zie­
mię szwajcarską z emigrantów o c z y ś c i .  Austryaccy 
oficerowie mówią o podziale Szwajcaryi, tylko pier­
wotne kantony mają się pozostać. Słychać także, 
że w  Yoralbergu gotowe są wojska do wkroczenia

W edług projektu wkroczenia ogłoszonego w gaze­
cie narodowej Szwajcarskiej, jen. Schonhals ma wyru­
szyć przez St. Gallen, Olten, Zurych do Luzerny, gdzie 
chorągiew Sonderbundu na nowo będzie zatknięta, 
Neufćhatel i Genewę zajmą Francuzi, gdyż według 
umowy z d. 3 0  stycznia ( f )  Francya zobowiązała 
się wystawić korpus obserwacyjny nad Rodanem i 
Renem, a Sardynia od południa ma zająć wejście do 
Szwajcaryi.

Przed wkroczeniem, granice ściśle będą otoczone, 
ale dyplomatyczne stosunki przerwane nie zostaną, az 
do ostatniej chwili, dopiero wtedy ma być wydane 
ultymatum i zarazem ogłoszonem przywrócenie kon- 
stytucyi z r. 1815. Wspomniona gazeta opowiada 
następnie dalsze szczegóły tego projektu, lecz nie 
potrzebujemy dodawać, że do niego żadnej wiary nie 
przywiązujemy.

A N G L I A .
(W n iosek  p. d Israeli). W  Izbie niższej rozpo­

częto rozprawy nad wnioskiem, którysmy pierwej 
rozbierali, a którego uchwała sprawiła wielkie wra­
żenie na ministrach i opozycyi. Zazwyczaj we 
wszystkich kwestyach, w których reforma handlowa 
była zaczepiona, ‘ Izba niższa przyjąwszy sama tę 
reforme głosząc ją za swe dzieło zasadnicze, 
oświadczyła się większością 100  głosow za rzą­
dem. Ta 'razą większość była tylko dwadzwsnajeden 
głosów '( # 7 3  przeciw 2 * 2 ) ,  arezulta t en a k / l / ; -  
w ił opozycya, że trzeba było kilku chwil, ab) uwie­
rzyła  sweum tryumfowi i dopiero przekonawszy się 
że większość ministeryalna zmniejszyła się do 21 
głosów, zagłuszyła publiczność oklaskami. Jestto 
rzeczywiście dla niej zwycięztwo, jeżeli uważamy na 
naturę kwestyi i stanowisko ludzi, którzy występo­
wali przeciwko wnioskowi. Dw óch czy trzech człon­
ków gabinetu przemawiało, przeszli ministrowie przy­
byli ^na pomoc obecnym, Sir James Graham i Sir 
Robert Peel wstąpili na trybunę, dosyć, że prze­
ciwnicy wniosku użyli wszystkich srodkow. Wyszu­
kiwali w nim najgorszych następnosci, ostrzegając 
że to jest pierwszy krok, który prowadzi prosto do 
przywrócenia dawnych cornlaw s, ze to jest niechy­
bna ruina skarbu, 'że  bankructwo powszechne jest 
koniecznością tej ruiny. Dodali także, że to jest kry­
zys polityczna jedna z najważniejszych, a gabinet przez 
usta Johna Russel oświadczył, że niemoże wykonać 
tego środka, że zatem królowa będzie zmuszona po­
wołać do władzy lorda Stanley i jego przyjaciół. 
Jednem słowem niczego nieoszczędzono, aby skłonić 
Izbę do odrzucenia i tyle usiłowań w zgromadzeniu 
tak przychylnem dotychczas gabinetowi, skończyło 

. trłosów.

Dla niedosłyszących. (2 )

, j z i i i t t a t i i j  r  t
2  milionów fs. ciążących na własności ziemskiej, kto 
ra to kwota według waszego oświadczenia stanowi 
przewyżke w budżecie. Stanowisko partyi torysow 
musiało być przewyborne, gdy przeciwnicy zmusze­
ni byli naprzód zaprzeczyć tej przewyzce, z którą
tak głóśno się w mowie tronowej chwalili, a następnie 
osłabić wniosek),p. d’Israelego podając inne podobne 
jemu projekta. Wnoszono więc, ażeby zamiast zno­
szenia opłat miejscowych usunąć stępie, albo li tez 
zmniejszyć podatek dochodowy, tak: że prawie uzna­
na już była konieczność zmniejszenia ciężarów pu­
blicznych, tylko niezgadzano się co do gałęzi docho­
dów, ktdrąby z największą dla ogółu korzyścią mo­
żna odciąć. Skoro więc raz przyjętą została zasa­
da zmniejszenia podatkową wielu chciało to zmniej­
szenie zastosować do opłat ciążących na własności 
ziemskiej. Niepodobna zaprzeczyć, że w Anglii rol­
nictwa jest teraz najwięcej uciśnione, wprawdzie sir 
Robert Peel czytał dokumenta, z których się poka­
zuje że rolnictwo we Francyi i w Belgii, nie jest 
w lepszym stanie, ale chociaż to jest prawda, dowód 
wcale nie potężny, bo nikogo jeszcze choroba sąsiada 
nie uleczyła. W  ten sposób wytłomaczyć należy u- 
chwałę, która zakończyła te obrady.

Wspomnieliśmy o Sir Robercie Peel i o udziale jak 
miał w rozprawach. Nienawiść z jaką  go ścigają 
tórysowie, na tern posiedzeniu wybuchnęła tak gw ał­
townie, że twarz jego pogodna zazw yczaj,  zachmu­
rzyła się na chwilę. Kiedy oświadczył że gorącą 
czuje sympatyą dla interesów rolniczych przerwano 
mu nagle, tak, że musiał się zatrzymać. Szmer z je­
dnej, oklaski z drugiej strony, przywrócono nakomec 
spokój, a mów7ca źle kryjąc wzruszenie wyrzekł:

„Nia chce odpowiedzieć na tę obelgę, która mnie 
nie dotknęła, ten co mnie zranił, takim dowodem 
zwalczyć mnie nie potrafi." Poczem przechodząc do 
swojego życia politycznego, sądził, iz mu należy mo- 
wić o osobistych interesach, dowodzić, że trzy czwar­
te jego majątku zasadza się na własności ziemskiej, 
a nie zaś na przemyśle jak go spotwarzono, tłoma- 
cząc jego reformę zbożową, że dotąd ani jednego 
szelinga nie oddał na hipotekę i t. d. Smutno jest 
widzieć takiego człowieka, jak p. Peel tłomaczace- 
g o  się w t e n  s p o s ó b ,  który z  resztą n i e n a w i ś c i  p o  i 
t y c z n e j  n i e  r o z b r a j a .  L o r d  H e n r y k  B e n t i n c k  P  
p o m n i a ł  w y r a ż e n i e  s i ę  o j c a  R o b e r t a  P e e l a ,  k t ó r y
w' czasie rozpraw 1819 r. nad projektem wexJowym 
rzekł:  „Jeżeli bil przejdzie, upadek kraju będzie nie­
zawodny, ale majatek mego syna w dwójnasób się 
powiększy." Trudno wiedzieć jaki był wpływ bilu 
z r. 1 7 1 9  na majątek Roberta Peela, ale to pewna 
że projekt ten znacznie do wzrostu Anglii się przy­
czynił. ___

U r z ę d o w e .
146°  concurs-Verlnutbarung. [529J
Z u r  B cs c tz u n g  d e r  k.  k.  B r i e f s a m m lu n g  in P o d g ó r z e ,  w i rd  h iem i t  

d e r  C o n cu r s  bis E n d e  M a r z  1. m l t  dem  B em er k cn  e r i i f f n e t , d a s s  
die  Beziige  des  g eg en  D i e n s t v e r t r a g  und  E r l a g  e in e r  C au t ion  von 
2 0 0  fl. zu e rn e n n en d e n  B r ie f s an i le r s  und  d e r  j a h r l i c h e n  B e s ta l lu n g  
vo n  s e c h s z i g  Gulden,  dem A m tspR u s ^ ia ^e j d h r l i c h e r  f i in fz ig  Gulden,  
dcm z e h n p r o z e n t ig e n  A nthc i l  vo n  d e r  g a n ze n  Bi ie fpor to  und dem 
lT in fprozentigen  A n the i l  von d e r  F a h r p o s t p o r t o - E i n n a h m e ,  dann  dem 
J a h r e s p a u s c h a l e  von  v ic r  und zvvanz .g  Gulden GMze f u r  den  ta g l .ó h  
c in m a l ig e n  l l o t e n g a n g  von  und n a c h  K r a k a u  bes tehen .

Die B e w e r b e r  um  diese  B r i e f s a m m le r s  S t e l l e , h a b en  ih rc  g e h o n g  
d o c u m m c n t i r t e n  G csuche  u n te r  N a c h w e i s u n g  de s  A l te r s ,  d e r  z u r i i k -  
g e le g ten  S c h u le n ,  d e r  S p r a e h -  und P o s tm a n ip u la / . i o n sk e n n tn is se ,  
d e r  "b ish e r ig en  B e s c h a f t i g u n g  und M o r a l u a t  b is  zu dem  eben e r -  
w a h n t e n  T e r m in e  im g e e ig n e te n  W e g c ei i e r  -. k .  O b e r - P o s t -  
V e r w a l t u n g  z u  u b e r re ic h e n  ^  k g a l . P o s t_ D irekz ion

( 3 - 3 )  L e m b e r g  den 21 F ^ r u a r  1850.

Inseraty*
k s ię g a r n ia

F. l{\l M(" OU)Ti:\ V
O trzym ała  n a s t ę p u j ą c e  nowe dzie ła:

L i b e l t a .  P i s m a  pom nie jsze  3  to m y  ^
Zakrzewski. H i s t o r y a  p o w s z e c h n a  to m  , l e ra  ś w i a t

p r z e d c h r z e ś e i a ń s k i  ’ • " o
Ravighan. O t o w a r z y s t w ie  J e z u s o w e m  . . „ 3
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Z  pow odu  w ie lu  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  c ię żk i  s ł u c h  m a j ą c y c h ,  u k tó ­
ry c h  f izyczne  ś ro d k i  l e k a r s k i e  b e z s k u te c zn e m i  s ię  o k a z a ł y ,  p odp i­
s a n y  w i d z i a ł  s ie  s p o w o d o w a n y m ,  do spo rządzen ia ,  m ac  im  s ł u c h o ­
w y c h ,  o ile m o żn o śc i  n a j w ł a ś c i w i e j  ce low i  o d p o w ia d a j ą c y c h .  M aja  
one tę  z a l e t e ,  iż d la  w e w n ę t r z n y c h  a k u s t y c z n y c h  p r z y r z ą d z e n  t a ­
k ie  w zm o cn ien ie  to n ó w  s p r a w i a j ą ,  żc  k a ż d y  n i e d o s ł y s z ą c y ,  p r a w i e  
n a jc ic h s z e  g ł o s y ,  n a w e t  w  o d d a le n iu ,  ł a t w o  c h w y t a ,  t a k  da ece 
że  n ie ty lk o  nie  d o zn a je  p r z y  r o z m a i t y c h  s w o ich  z a t r u d n ie n i a c h  ż a ­
d n y c h  p r z e s z k ó d ,  a le  n a w e t  w  k o n w e r s a c y i  z u p e ł n y  u d z i a ł  m iec  
m oże .  — P o d p is a n y  m oże  s ię  p o w o ła ć  n ie ty lko  n a  ś w i a d e c t w a  z n a ­
k o m i ty c h  osób, r a d z c ó w  l e k a r s k i c h  i l e k a r z y ,  k t ó r z y  d la  w ł a s n y c h  
p o t rz e b  ani w  P a r y ż u ,  ani w  L o n d y n i e  z  a s to s o  wari s z y c h  m a s z y n  
nie  z u a l e ź l i ;  a le  co w i ę k s z a ,  z w ie d z i w s z y  ju ż  w s z y s t k i e  s to l ice  
E u r o p y , z d u m ą  m oże  sobie  po w ie d z ieć  , że  nic  l epsz ego  n igdz ie  
nie  w id z i a ł .

R ów nie  j a k  oko s ł a b e  u z b r a j a ć  s i e  musi w  o k u l a r y  i p e r s p e k t y ­
w y ,  a b y  lepiej dow idz ieć  —  t a k  też  j e g o  m a c h in y  s ł u c h o w e  s t a -  
now'ią  z b ro ję  na  s ł a b y  s ł u c h .  W ie lu  bow iem  n ie s z c z ę ś l iw y c h  z z a -  
sm u co n e m  s e r c e m  p rz y c h o d z i ło  do pod p isan eg o  po r a d ę ;  w ie lu  po­
c ie s z o n y c h  z w e s o ł y m  u m y s ł e m  j e g o  m ie s z k a n ie  o p u s z c z a ł o .  

Z w y k ł e  j e g o  m a c h in y  s ł u c h o w e  s ą  n a s t ę p u j ą c e ,  j a k o  t o :

Dla nieco niedosłyszących.
N e r  1 )  — J e d n a  p a r a  muszl i  s ł u c h o w y c h  z e  s r e b r a  . k tó r e  n iepo­

s t r z e ż e n ie  do k a ż d e g o  u c h a  p r z y s t a j ą  , 5  z ł r .  ni. k. 
p^e r  2 )  — T y c h ż e  p a r a  ze  s r e b r a  i p o z ł a c a n a  7 z ł r .  m. k. 
ęfe r  P a r a  ty c h ż e  w ię k s z y c h  p l a t y n o w a n a  ze  s p r ę ż y n a  do p r z y -

v a n i a ,  5  z ł r .  m. k.t r z y m y w i

Dla więcej niedosłyszących.
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broczyij ale naw et utrzymać dłużej niemogą. R e-  
lorma skarbowa b y ła  prostą następnoscią relormy e -  
konomicanej dokonanej od r. 1 8 4 #  (1° 1 8 4 o . N ieu- 
znanie tej konieczności było  powodem iz autorowie 
ostatniej reformy Sir Robert Peel i jego przyjaciele 
doznali tu jakby kieski. Czemźe b y ł rzeczyw iście  
w niosek dTsraelego. ‘M ów ił do rządu: Odmówiliście
opieki tak długo przyznawanej płodom ziem skim , dzi­
siaj w ięc  spraw iedliw ość wymaga, abyście produkta 
te uwolnilili od w łaściw ych  ciężarów , które w  innej 
chw ili w yn agrad za ły  się protekcyą. M oglibyśm y wam  
pow iedzieć, że  spraw iedliw ość takie konieczność owe

N e r  4 )   .Jedna p a r a  m usz l i  s ł u c h o w y c h  z m e t a l u , k tó r e  u dam
w c a le  n ie p o s t r z eż o n e  być  m o g ą ,  5  z ł r .  m. k.

N e r  5 ) — T a k i c h - ż e  p a r a  p l a t y n o w a n a .  G z ł r .  m. k.
N e r  6 ) _  p a r a  ty e h ż e  dla  m ę ż cz y z n  ze  s p r ę ż y n ą  do u t w i e r d z e n i a ;

n a d e r  d o godne  p r z y  k a ż d e j ' p r a c y  r ę c z n e j .  6  z ł r .  m. k.
N e r  7 )  _  P a r a  n a p in a c z ó w  ( O k r e n s p r e i t z e n )  d la  m ę ż c z y z n ,  b a rd z o

m a ło  w i d o c z n y c h , 5  z ł r .  m. k.
N e r  8 )   M a ła  t r ą b k a  k r ę c o n a ,  k t ó r ą  n ie p o s t r z e ż e n ie  w  r ę k u

t r z y m a ć  m o ż n a ,  5 z ł r .  m. k.

Dla trudno-słyszących.
N e r  9 )  —  T r ą b k a  s ł u c h o w a  w  fo rm ie  l e j k a  , 5 z ł r .  m. k.
N e r  1 0 ) —  T r ą b k a  s ł u c h o w a  do s k ł a d a n i a ,  6  z ł r .  m .  k.
N e r  1 1 ) —  A k u s t y c z n ie  z b u d o w an e  ucho  ( s ł u c h o w e )  z z w i e r c i a ­

d ł e m  o d b i j a j ą c e m ,  6  z ł r .  m. k .  , „ , .
N e r  1 2 j  — P a r a  s z tu c z n y c h  a k u s t y c z n y c h  u s z ó w  s łu c h ó w }  c h . za 

p om o cą  s p r ę ż y n y  n a  g ło w ie  d a ją c e  s ię  p r z y t w i e r d z i ć ,  a  żadne j  
p r a c y  n ie p rż e s z k a d z a j^ c e ,  9 z ł r .  m. k-

Dla mocno niedosłyszących.
N e r  1 3 ) — podw ójn ie  s k r ę c o n a  t r ą b k a  s ł u c h o w a ,  9 z ł r .
N e r  14)  —  m a s z y n a  s ł u c h o w a  z  m a ł ą  tubą ,  do k tó r e j ,  p o d ł u g  z a s a d  

a k u s ty k i ,  u ży to  z w i e r c i a d ł a  w k l ę s ł e g o  o d b i ja ją ce g o ,  1 0  z ł r .
N e r  15) —  M a s z y n a  s ł u c h o w a  z w ę ż e m ,  k t ó r y  o k o ło  s z y i  s ię  o k r ę ­

c a ,  d a j ą c a  s ię  w y g o d n ie  nos ić ,  lub te ż  s ie d z ą c  p r z y  s to le ,  w e d le  
u p o doban ia  w y s u n ą ć ,  1 0  z ł r .

N e r  I G ) — P l a t y n o w a n y  i p o z ł a c a n y  k rz y ż y k ,  d a m sk i ,  k t ó r y  n a  j e -
dw abne j  w s t ą ż c e  d a  s ię  n o s i ć ,  pod k t ó r ą  g ł o s  z u ch em  k o m u n i ­
k u je  , 2 5  z ł r .

N e r  1 7 ) — P o g o d n a  c z a p k a  d la  m ę ż c z y z n ,  pod k t ó r ą  n iew id z ia ln ie  
s ł u c h o w a  m a s z y n a  s ię  z n a j d u j e ,  25  z ł r .

N e r  1 8 )  — P a r y z k i  s t e t h o s k o p  z t w a r d ą  i e l a s t y c z n ą  s z y j ą  z u p e ł ­
nie  n o w e g o  u r z ą d z e n ia ,  d la  l e k a r z y  do r o z p o z n a w a n i a  c ho rób  
p i e r s io w y c h ,  3  z ł r .

D o s tać  t a k ż e  m o ż n a  u p o d p is an eg o  o le jku  s ł u c h o w e g o ,  D r a  M a u ­
r y c e g o  M enno z P a r y ż a , —  f la s zc c z k a  po 1 z ł r .  m. k.

l ł t o b y  n a  p r o w i n c y r  m i e s z k a j ą c y ,  z y c z y ł  sobie  j a k ą k o l w i e k  z w y ­
m ie n io n y c h  m a s z y n  n a b y ć ,  n ie c h a j  r a c z y  w  l i ś c ie  f r a n k o w a n y m  w y -  
p i s a w s z y  d o k ła d n ie  N e r  m a s z y n y ,  tudz ież  z a ł ą c z y w s z y  p ien iądze ,  
z g ł o s i ć  s ie  do p o d p is an eg o  do K r a k o w a ,  a ż  do 7 m a r c a  b. r . ,  po 
t y m  z a ś  t e rm in ie  do W i e d n i a  w ed le  n in ie j s z y c h  a d r e s ó w ,  a  wrs z y -  
s tk o  n a jb l i ż s z a  p o c z t ą  p o s ł a n e  m u  bodzie .

K raków r 2(i lu te g o  1850.

Antoni W agner.
( M e c h a n ik  z W i e d n ia .  — L e o p o ld s t a d t  N. 3.  p r z y  moście^)  

M ieszka w  K rak ow ie  w  llo tc lu  L ondyńsk im . 2 piętro X. 15.
Bawi do 7. marca r. b.

J e s t  do w y p o ż y c z e n i a  n a  h y p o te k ę  dom u w  K r a k o w ie  z łp .  k i l k a ­
n a ś c i e  t y s i ę c y )  a  to  o k o ło  ś w i ę t e g o  J a n a  b. m. lub w c z e ś n i e j . — 
C h c ą c y  w e j ś ć  w bl iż sze  po ro zu m ien ie ,  r a c z y  s ię  udać  do B ió ra  K o­
m i s o w e g o  i in fo r m a c y jn e g o  p r z y  u l icy  S z c z e p a ń s k i e j  N .  371 na  p i e r -  
w s z e m  Ili ctrzc .  r r>38| ( 1 - 3 )

k u r s  p ap ierów  publicznych i p ien iędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z d n i a  4 m arca. B a n k n o t y  9 3 ' / , .— P r u s k i  k u ­

r a n t  4 ' / 4. — I m p e r y a ł y  ro s .  3 4  2 8 . —  R ub le  s r e b r n e  n o w e  1 0 0 ' ,  
D u k a t y  z łp .  2 0 .  5  — L i s t y  z a s t a w n e  Król .  P o ls k .  100.  C w a n c y g i e r y
s r e b r n e  1 0 6 ' / , .

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2 8  l u t e g o .  M eta l ik i  9 4 % .  — N o w a  
p o ż y c z k a  8 3 % . — A k c y e  B an k u  w ić d eń s k .  1 1 1 8 . — A k c y e  Kole i żel. 
1 08  V2. A g io  od z ł o t a .  2 0 % .  A g io  od s r e b r a  1 3 % .

K u r s  l w o w s k i  2  d n i a  2 8  l u t e g o .  D u k a t  h o le n d e r sk i  Z ł r .  5  1 8 . —■ 
D u k a t  a u s t r y a c k i  5 k r .  20 .  — P ó ł i m p e r y a ł y  ros .  9 14 k r .  P o ls k i  
k u r a n t  1 1 9 . —  R ubel  s r .  ro s .  1. 3 5 '/2. — G a l ic y j sk ie  L i s t y  z a s t a ­
w n e  1 0 0 . — .

K urs w ro c ła w sk i 2  d .  2 m arca. B a n k n o t y  a u s t r .  9 0 ' / a . P o l ­
sk ie  p a p ie ry  9 6 ' / , .  —  L i s t y  z a s t a w n e  Król .  P o l s k .  9 5 ' / , .  — A k c y e  
ko le i  żel .  K r a k o . - g ó r n o - s z l ą s .  7 0 ' / , .  ___________
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